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PO PIS SZKOŁY PO LSK IEJ M ĘZKIEJ.

Dnia 14 b. m. odbył się popis i rozdanie nagród 
W  Szkole Polskiej na Batignolach. Prezydował Generał 
Dw ernicki; obok niego zasiadali członkowie Rady 
Szkoły, profesorowie i inne osoby. Przyjaciel sprawy 
naszej Pan Vavin, deputowany, zajmował miejsce po 
prawej ręce prezydującego.

Pan Ledóchowski zabrał pierwszy głos w języku 
francuzkim , mówiąc o szkole z punktu ogólnego, po- 
lytycznego. Generał Dwernicki w części popolsku, 
w części pofrancuzku, zdawał się mieć w mowie swej 
głównie na względzie stronę m oralną szkoły. Słucha­
jąc  go, każdemu przyszła n am y śl sprawa niedawno 
wywołana przez Pana Wesołowskiego. Generał Sznaj- 
de zdał sprawę zadm inistracyi i z położenia m ateryal- 
nego zak ład u ; oświadczył on że byt szkoły jest zape­
w n i o n y  do końca roku , a to dzięki nietylko Rządowi, 
ale staraniom przyjaciół naszych, mianowicie zaś obe­
cnego Pana Vavin, który w zabranym  głosie ponowił 
zaręczenia współczucia Francuzów dla Polski, których 
życzeniem jest aby synowie tych którym  oni udzielili 
gościnności, odbierali wychowanie narodowe. Nare­
szcie Dyrektor szkoły, Pan M alinowski, zdał sprawę 
z  części naukowej , po czein przystąpiono do popisu i 
rozdania nagród.

Uczniowie popisywali się ze śpiewu , z deklam acyi i 
z gimnastyki. Deklamowali w językach polskim, fran ­
cuzkim , angielskim i niem ieckim , naprzem ian. Zau­
ważaliśmy, iż na przykłady mieli same przedmioty 
patryotyczne, wyjęte z pisarzy nowożytnych : jako 
Mickiewicza, W incentego Pola i inycli. Jeden z uczni, 
P. Gustaw Biernacki , deklam ował wiersz własnego 
utw oru, który udzielim w jednym  z przyszłych nume- 
rów.|

Język polski, jak  słuszna, zdaje się być szczegól­
nym  przedmiotem pieczołowitości szkoły. W ystępo­
wali zdeklamacyami polskiemi uczniowie, którzy przy­
bywszy do zak ładu , słowa popolsku nie umieli. 
W ymawianie ich dość było poprawne.

W  tym roku były rozdane nagrody nadzwyczajne 
za język polsk i, pochodzące z sum m y fr. 50, które 
Zakład Polakow w Montpellier przeznaczył dla uczni 
czyniących największy postęp w mowie ojczystćj. 
Nagrody te otrzymali : z kiassy początkowej Prószyń­
ski Bolesław ; z klassy 3'J Jacewicz O nufry; z kiassy 
6 i H ryniew icki Ludwik.

Nagrody dobrego prowadzenia się przyznane były 
przez uczniów : w klassie początkowej Łukomskiemu 
Dyonizemu, w klassie 3*i i 64 Roguskietnu W ładysła­
wowi.

Nagrody Monitorów otrzymali : w klassie początko­
wej, Cerner Bronisław, m onitor g eneralny ; Pląskow- 
ski Karol i Prószyński Bolesław, m onitorowie wydzia­
łowi. Z gim nastyki : Jacewicz Ignacy, m onitor gene­
ralny, nagrodę pierwszą i Roguski W ładysław, moni­
tor kiassy 64 nagrodę drugą.

W yliczywszy te nagrody specyalne, nie możemy 
w dalszym ciągu trzym ać się program u, w wyszcze­
gólnianiu ktpry uczeń i w czem się odznaczył, i po­
przestać musimy tylko na wymienieniu celujących , 
kładąc obok ich nazwisk liczbę nagród lub akcesytów 
które każdy z nich otrzymał.

I. Klassa Początkowa. W  tej klassie odznaczyli się i 
otrzym ali nagrody i akcesyty :

Saniewski Franciszek, nagród pierwszych 5, dwieex 
aequo ; nagroda trzecia jedna ex aequo; akcesytów 
2 . —  Prószyński Bolesław; nagroda nadzwyczajna je ­
dna ; nagród pier. 2. jedna ex sequo; nag. druga 1 
ex sequo; nag. trzecia 1; nagr. czwarta 1 ; akcesy. 2.
■— Hołownia Teobald, nagr. pier. 2 , jedna ex 
sequo; akcesy. 2. —  Koziorowicz Edward, nagr. pier. 
3 , dwie ex aequo; nagr. dru. 3 ex a;quo; akce. 2. —  
Migurski Ludwik, nagr. pier. 2 ex aequo; nagr. trze­
cia 1; nagr. czwarta 1; nagr. piąta 1 ex aequo; akce.
1. —  Goczałkowski W iktor, nagr. pier. 1; nagr. sió­
dma 1; akce. 2. —  Przegaliński Dom inik, nagr. pier. 
1; akce. 2. —  Płotnicki Konstanty, nagr. pier. 1; akce.
2. —  W ołk Dominik, nagr pier. 2, jedna ex aequo; 
nagr. dru. 2; nagr. trzecia 1; nagr. siódma 1; akce. 2. 
— Topolski Adryan, nagr. pier. 1 ex aequo; nagr. osrna 
1 ; akce. 1. —  Młyński W ładysław, nagr. dru. 1; nagr. 
piątych 2, jedna ex sequo; akce. 2. —  Dolinger Karol, 
nagr. d ru . 2 ex sequo; nagr piąta 1; akce. 1. — Łu- 
kom skiDyonizy, nagr. czwarta 1; nagr. szósta 1; akce. 
h. —  W esołowski H enryk, nagr. trzecia 1; nagr. szó­
sta 1 ex aequo ; nagr. osina 1 ; akce. 1. —  Cerner Bro­
nisław, nagr. czwarta 1; nagr. siódma 1 ex aequo; 
akce. 6. —  Potier L udw ik , nagr. druga 1 ex aeqno; 
akce. 1 . — M archocki Mieczysław, nagr. dru. 1 ex 
aequo; akce. 2. —  Przewoski K a ro l: nagr. d ru . 1 ; 
akce. 3. —  Horoch Edward ; nagr. siódma 1 ex aequo; 
nagr. dziewiąta 1; akce. 3 .—  Pląskowski K aro l: akce. 
5. —  Mrozowski Bronisław, nagr. pier. 1; akce. 2. —  
Suchecki akce. 1. — W itkow ski Kamil, akce. 2. — 
Skupiński Stanisław, nagr. druga 1; nagro. czwarta 1; 
akce. 3. —  Ziemecki Saturnin , akce. 4— Fijałkowsk
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W ładysław ,akce. 1.— Malicki August,akce 4.— Dąbro­
wski Karol, akce. 1. — Godebski C y p ry an ,  akce  3 .—  
W aw rzecki Emil (extern) akce. 2.—  Piasecki Achylles, 
akce. 1.— SteckiewiczEdward, akce. 3.— Truszkow ski 
W olny , nagr. d ruga  1; akce. 1. —  Malankiewicz Ka­
rol , nagr. czwarta 1 ; nagro. szósta 1 ex aequo ; akce.
2- —  Hołubowicz Bronisław akce. 1 . —  M arkowski 
Józef, akce. 2. — D unin  H erm an, akce. 2. —  Krauziń- 
ski E m i l , akoe. 2. —  Zołm erow ski Ju lian , akce, 2 .—  
Swiętosławski Alexander, nagr. druga 1; akce. 1. — 
O bnchowski Alcyd, akce. 1. —  Gostkowski Gustaw, 
akce. 1. — Stabile Alexander, akce. 3. —  Undetowicz 
E m il ,  akce. 1. — M alankiewicz Bolesław, nagr. trze­
cia 1 ; akce. 1. — Krzyżanowski Artur, akce. 1. — J a ­
now ski W iktor, nagr. dziewiąta 1. —  Kowalski Ga­
brye l ,  akce. 1 .—  Szerlecki Artur, akce. 1 .—  Borzęcki 
T y tu s  akce. 2. —  Pikulski H e n ry k ,  akce. 1. — H ry- 
niewicki W ito łd  akce. 1.— Kutzuery A rtur, akce. 1.—  
Jaw orsk i  Karol, akce. 2. —  Kossakowski Józef, nagr. 
czternasta 1; akce. 1. —  Parys  Erazm , akce. 1. —  Po- 
tryk o w sk i  Bolesław, akce. 2 .—  Dzieszkowski (extern) 
nagr. d ruga  1 ; akce 2. —  Pogonowski Klemens, akce.
1. —  Kraczkiewicz Leopo ld , akce. 2. —  Kleczyński 
E d w a rd ,  akce. 1. —  Trąbczyński E rn es t ,  nagr. szósta
1. — Podczaski H en ry k ,  nagr. ósma 1. —  Igrasiewicz 
Jan , nagr. dziewiąta 1.— Grąbczewski Alexander, nagr. 
dziesiąta 1 . —  Dunin  Artur, nagro . d w unas ta  1. —  
Girrebeuch  (ex tern), nagr. trzynasta  1. —  Tysson, 
Brzeżański, M arcinkow ski,  Bogalski, Dunin Leon, Fi­
lipowicz, Kowalski (ex te rn ) ,  Jahołkow ski ditto, W ro-  
tnowski ditto, po jed n y m  akcesycie.

II. Klassa trzecia. Odznaczyli się i otrzymali nagro­
dy i akcesyty :

Fijałkowski Bolesław, nagr. pier. 2 ; nagr. dru . 3 ex 
aequo; nagr. trzecia 1; nagr. siódma 1; akce. 3 —  Ja- 
cewicz Onufry, nagro. nadzwyczajna 1; nagród pier. 7 
trzy ex aequo; nagr. d rug ich  U dwie ex aequo; akce.
2. —  Płauszewski W a le ry a n ,  nagr. pier, dw ie , jedna  
ex aequo; nagr. d ru . 2, jed n a  ex aequo, akce. 7. —  
D ąbrow ski G ustaw , nagr. pier. 6 , dwie ex a)quo; 
nagr. trzecia 1; nagr. czwarta 1; akce. 3. —  Gąsowski 
Alexander, nagr. pier. 1 ex aequo; nagr. d ru . 1 ;  nagr. 
trzecia 1 ;  akce. 5. — Jasiński Jan-R yszard , nagr. pier.
3 , dwie ex a>quo; nagr. d ru . ti ex aequo ; nagr. trzecia 
1 ex aequo; nagr. szósta 1; akce. 3. —  Ziemecki Ig n a ­
cy? na8r - pier. 1 , nagr. d ru . 1 ex aequo; akce. 1. -— 
Kosiorowski Antoni, nagr. pier. 1 ex aequo; nagr. dru.
8, siedm ex aequo; akce. 3. —  Strzębosz Michał, nagr. 
dru. 2 ex aequo; nagr. trzecich U, jedna  ex aequo; akce.
2 .—  M orawski Szymon, nagr. d ru . l e x  aequo; nagr. 
czwarta 1, piąta 1, akce. 3. —  W erm u th  F ry d o l in , 
nagr. pier. 1 ; nagr. dru . 1 ex aequo; trzecich 3, dwie 
ex aequo ; nagr. czwarta 1, piąta 1; akce. U. —  Sznaj- 
de A rtu r ,  nagr. czwarta 1, szósta 1 ; akce. 5. —  Borzę­
cki Karol, nagr. d ru . 1 ex aequo; akce. 4 . —  Kotorasiń- 
ski K a ro l , nagr .  dru. 2, jedna  ex aequo; akce  2. —  Sa- 
n iewski Józef, nagr. trzecia 1 ex sequo; akce. 2 . —  
Potrykowski W ładysław , akce. 4 .—  Zaleski Ludwik, 
nagr. trzecia 1 ex aequo. — Hildebrand F ry d e ry k ,  
tiagr. trzecia 1 ;  akce. 1. Januszyński W incenty, 
akce. 2 .—  Domański Alexander, akce. 1.—  Sanderson 
(extern), akce. 1.

III. Klassa szósta. Odznaczyli się i otrzymali na­
grody i akcesyty  :

H ryniewicki (Ludwik , nagród  nadzw yczajnych 2; 
nagród  pier. 5 ;  nagr. trzecia 1; akce. 3 . —  Zaliwski 
Józef, nagr. pier. 1 ex aequo, nagr. d ru . 2 ex aequo; 
akce. 3. —  Biernacki G ustaw , nagr .  pier. 2 ex aequo; 
akce. 1 . —  N iemeutowski W ład y s ław , nagr. pier. 1 ;  
nagr. d ru .  2 ;  akce. 4. —  Roguski W ładysław , nagr. 
pier. 1 ;  nagr. d ru . A, jed n a  ex aequo; akce. 2. — Jace- 
wicz Ignacy, nagr. pier. 1; nagr. drug. 3, jedna  ex 
aequo; akce. 3. — Jacew icz  J a n ,  nagro . p ier.  2 ,  jedna  
ex aequo; nagr. d ru . 1 ; akce. 2.

Podczas rozdaw ania  n ag ró d ,  Generał Dwernicki 
odebrał szkatułkę z narzędziami matem atycznem i od 
Pana  Mireckiego, Inżyniera przy drodze żelaznej pó ł­
nocnej , z listem proszącym o przyjęcie tego d a ru ,  
przeznaczając go dla ucznia klassy 6 tej , k tóry  otrzy­
m a  pierwszą nagrodę z m atem atyki. Ponieważ nag ro ­
dę tę o trzym ał L udw ik  H ryniew icki,  przeto je m u  da r  
Pana Mireckiego został doręczony.

Na w akacye w tym  roku  ci tylko z uczni są rozpu­
szczeni, k tórzy się dobrze do nauk  przykładali;  opó­
źnieni m ają  ty lko czas krótki na wypoczynek, poczem 
będą ćwiczyć się w  n au k ach  w k tó rych  okazali się 
s łabym i. Dla uczniów klassy Gtej nie masz wcale wa- 
kacyi.

Otwarcie szkoły naznaczone jest  na  p ierw szy p o ­
niedziałek miesiąca Października.

KRAJ.

W YROK ŚMIERCI NA TEOFILA W IŚN IO W SK IE G O .

Dodatek nadzwyczajny do N ru 9 ls° G azety  Lw ow skiej zawiera 
dekretn na dwóch exekwowanych we Lwowie 3 le°  Lipca b. r . ,  
Teofila Wiśniowskiego i Józefa  Kapuścińskiego, k lóre  jako obej­
m ujące razem akta oskarżenia przedstawiające wiele faktów no­
wych i m ato  lub wcale nie znanych , postanowiliśmy udzielić je  
naszym czytelnikom w treści lub dosłownie. Pismo austryackie 
zgadza się w wielu miejscach z Aktem oskarżenia p rusk im ;  o 
tych więc miejscach, jako powszechnie znanych ,  tylko wspo- 
m n ie m ,  nie mogąc, dla szczupłości naszych ko lum n, wszystkiego 
ogłaszać. Ale części odnoszące się zupełnie  da Galicyi damy 
w całości i taką polszczyzną, jaką znajdujemy w Akcie rządo­
wym.

Akt oskarżenia sięga daleko, ho aż do rewolucyi 183 0  roku. 
Opowiedziawszy jakie odtąd były  usiłowania Polaków w Galicyi 
począwszy od wyprawy Zaliwskiego, przychodzi do dzia łań  To­
warzystwa Demokratycznego. W Galicyi istniało w różnych cza­
sach kilka tajnych stowarzyszeń, jako to : W ęglarstw o , S to ­
w a rzyszen ie  L udu  polskiego, M ło d a  P o lska , M łoda Sarm acya , 
i inne.  Stowarzyszenia te zawiązywały się i rozprzęgały bez 
wspólnego ogólnego kierunku; dopiero Cenlralizacya przez swych 
emissaryuszów starała  się j e  ująć w jeden  wielki związek i nadać 
im jedno  dążenie.

« Niektórych z tych cmisaryuszów, mówi dekret,  wyśledzono, 
i wśród rozpoczętych przez nich działań uwięziono, mianowicie: 
Roberta  Chmielewskiego , k tóren w roku 1836 b y ł  członkiem  
cenlralizacyi,  i Lesława Łukasiewicza — pierwszy z nich aż po 
czas uwięzienia sw eg o ,  to jest  po rok 1811 wchodził  nie tylko 
w układy  z towarzystwem Młoda Sarmacya zw anem , lecz sta ra ł  
się także o stronników dla Towarzystwa Demokratycznego , i 
p rzyjm ował tychże na członków, w czent wychodzicc Aloizy 
Tworowski , także Zgierskim zwany, by ł  mu pom ocnym .

« P om im o bacznośc i w ładz rządowych , trwała agitacya c ią ­
g le ,  pisma rew olucyjne Towarzystwa D em ok ratyc zn ego ,  spro­
wadzano po kryjomu do z iem  polskich, pod różnerai pozorami
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*bie rano  sk ła dk i  na r z e c z  em ig racy i  i nowi e m iss a ry u sz e  p ro w a ­
dzil i  d a le j ,  ro z p o c z ę te  p rzez  sw y ch  p o p rz e d n ik ó w  d z i e ło .—  S a m  
Teofil  W iśn iow sk i  w y z n a ł ,  iż p odczas  p o b y tu  jego  w V ersa i l le s ,  
gdz ie  ja k o  c z ło n e k  i se k re ta rz  C en tra l izacy i  m ie s z k a ł ,  to je s t ,  
od ro k u  1841 d o  1 8 4 4  T o m a sza  M alinow skiego  w P o z n a ń s k ie ,  
a F a u s ty n a  F i lan o w icza  na  U k r a in ę  j a k o  em iss a ry u sz ó w  w y ­
s ła n o .  »

W iś n io w s k i , w e d ł u g  A k tu  o ska rżen ia  , z j a w i ł  sie w Galicy  i 
ja k o  e m is a ry u s z ,  w jes ie n i  r o k u  1 8 4 4 .  W y b ie r a ł  s k ła d k i  na  
sz k o łę  w ojskow ą za ło żo n ą  p r z e z  T o w a rz y s tw o  D e m o k ra ty c z n e ,  
s z e rz y ł  p r o p a g a n d ę  s ło w e m  i r o z p o w sz e c h n ia n ie m  p ism  r e w o lu ­
c y j n y c h ,  po c z e m  na k ró tk i  czas d e  M u l la n  się w y d a l i ł .

«  W Galicy i w sz c z ą ł  się w iększy r u c h  kwoli pow s ta n ia  d o ­
p ie ro  z począ tk iem  184 5  r . ,  w ła ś n i e  w  ty m  czas ie ,  w k tó r y m  
w ażna s p r a w a  o z b r o d n ią  s t a n u ,  p rzec iw  u c z e s tn ik o m  wyż w spo-  
m n io n y c h  w G al icy i  i s tn ie jącyc h  p o l i ty c z n y c h  s to w a rz y s z e ń ,  
w  m o c  n a jw y żs zy ch  ła g o d n y c h  po łeceń  N a j jaśn ie jszego  P an a ,  
ty lko  p r zec iw  n a jw in n ie j s z y m  w y to c z o n a ,  u k o ń c z o n ą  z o s t a ł a ;  a 
za tem  b e z p o ś re d n io  po tern gdy N a j ja śn ie jszy  M o n a rc h a ,  praw ie  
w szystk ich  w s p o m n io n e j  z b ro d n i  w in n y m i  u z n a n y c h ,  w ie lkom y- 
ślnic  u ł a s k a w ić ,  w o ln o śc ią  o bda rzyć  i r o d z in o m  p o w ró c ić ,  a n a ­
w e t  e m is s a r z y u s z o m  T o w a rz y s tw a  D e m o k ra ty czn eg o  Po lsk iego ,  
R o b e r to w i  C h m ie le w s k ie m u  i L e s ła w o w i  Ł u k a s ic w ic z o w i ,  z a s łu ­
żo n ą  k a rę  ś m ie rc i  d a ro w a ć  r a c z y ł .

« T e  o d n o w io n e  u s i ło w a n ia  w y s z ły  także z e m i g r a c y i , a lb o ­
w iem  E d w a rd  D e m b o w s k i ,  także B orkow sk im  i Kowalskim m ia ­
n u ją c y  s ię ,  sp iskow y z K ró lestw a Po lsk iego  z b i e g ły ,  p r z e z  T e o ­
fila W iśn iow skiego  F ra n c iszk o w i  H ra b ie m u  W ies io ło w sk iem u  
p o lecony ,  b y ł  ty m ,  k ló r e n  w s p o m n io n e g o  H ra b ie g o  W ie s io ło w ­
sk iego ,  j u ż  w M a rcu  184 5  o szeroko  r o z g a łę z io n y m  sp isku  w P o  
z n a ń sk ie m  i K rak o w sk ićm ,  o raz  o p rz y s p o rz o n y c h  p r z y g o to w a ­
n ia c h  do  p o w s ta n ia  z a w ia d o m i ł .— N ie b a w e m  z jaw ił  się i W ik to r  
I l c l t m a n ,  także  G liszczyńsk im  z w a n y ,  c z ło n e k  C e n tra l izacy i  i 
P o z n a ń s k ie g o  K o m i te tu ,  w G alicyi ,  ce lem  u o rg a n iz o w a n ia  w y ż ­
szych w ła d z  sp isk iem  k ie row ać  m a ją c y c h ,  w y s ła n y ,  i  ob y d w a  
rozp o czę l i  sw oje  d z ia ł a n i a .  O ba j  wyż w y m ie n ie n i ,  z jechaw szy  się 
w w schodn ie j  części  Gal icyi z T eo f i lem  W iś n io w sk im ,  p r z y b y l i  
z ty m że  dn ia  18 K w ietn ia  184 5  p o w tó rn ie  w o b w ó d  T a rn o w s k i  
d o  F ra n c isz k a  Hrabiego- W ies io łow sk iego  n a  k tó ry m to  zjezdzie  
Teofi l  W iśn io w sk i ,  k tórego rozkazom  K o m i te tu  P o znańsk iego  
p o d d a n o ,  k ie ro w a n ie  p rzy g o to w an iam i  d o  p o w s ta n ia ,  w I2 s tu  
w s c h o d n ic h ,  zaś F ranc iszek  H ra b ia  W ies io łow ski  i E d w a r d  D e m ­
bowski w 6 c iu  z ach o d n ich  o b w o d a c h  o b ię l i ,— po czem  stosow nie  
do  u m o w y  d z ia ła n ia  sw oje z b ie r a n ie m  sk ła d ek  p i e n ię ż n y c h ,  ro z ­
s z e rz a n ie m  b u n to w n ic z y c h  p ism ,  o sob is tem i odezw am i i m ia n o ­
w a n ie m  a g e n tó w  rów nic  u m o c o w a n y c h ,  ro zpoczę l i .

« K ilkak ro tna  b y tn o ść  wyż w y m ien io n y ch  , tu d z ież  i n n y c h ,  
w  d u c h u  zam ie rzo n eg o  pow s tan ia  d z ia ła ją c y c h  osób  w P o z n a ń -  
sk ie m ,  p r z y w io d ła  d o  s k u tk u  pożądaną  zgodość w  dz ia łan iach  
sp iskow ych .

« Teofil  W iśn iow ski  w róc iw szy  w  p ie rw sy ch  d n ia c h  P a ź d ie r -  
n ika  z P o z n a n ia  , w e z w a ł  w im ie n iu  k o m i te tu  P o zn ań sk ieg o ,  
w o b w o d ach  w s c h o d n ic h  do sk ła d k i  p ie n ię ż n e j ,  na  p o k ry c ie  k o ­
sz tów  p o d ró ż y  s tu  o f ice rów  z F ra n c y i  p rz y b y ć  m a ją c y c h ,  tud z ież  
n a  z a k u p ien ie  zam ó w io n eg o  r e g u la m in u  w ojskow ego  i p r z y w ió d ł  
t ę  sk ła d k ę  do  s k u tk u .

a  W L is to p ad z ie  1 8 4 5  u s ta now iono  w P o z n a n iu  now y  ko m i­
te t  dy ry g u jący  , k tó ry  u c h w a l i ł  , że  n ada l  F ra n c iszek  H ra b ia  
W ies io ło w sk i  p rz y g o to w a n ia m i  p o w s ta n ia  w ca łe j  G al icy i  za-- 
w iadyw ać  i w  o b w o d ach  w s c h o d n ic h  p o ś re d n ic tw a  Teofi la Wi­
śn iow sk iego ,  E d w a r d a  D e m b o w sk ieg o ,  i d w ó c h  in n y c h  w y s ła n n i ­
k ó w ,  użyć m a .  Ż e  u c h w a le  tej  zadosyć  u c z y n io n o ,  św iadczy  
sp r a w o z d a n ie  Teofi la W iśn iow sk iego  z G r u d n i a  18 4 5  o u r z ą ­
d z e n iu  z w iązk u  w o b w o d a c h  w s c h o d n ic h ,  w k tó r e m  d o n o s i ł ,  że 
ju ż jp o d  ten  czas w o bw odach  S a m b o r s k im ,  S t ry j s k im ,  Kołomyj,-  
s k i n i ,  T a rn o p o l s k im ,  Cz >rtkowskim i B rz e ż a ń sk im  o ko ło  t r z y ­
d z ie s tu  o s ó b ,  m ia n o w ic ie  x ięży ,  właściciel i  d ó b r ,  lub  części 
t y c h ż e , d z i e r ż a w c ó w , m a n d a la ry u sz ó w  i in n y c h  p r y w a tn y c h  
u r z ę d n ik ó w  w sp ra w ie  p o w s ta n ia  c z y n n e m i  b y ło .

« Począw szy  od G r u d n ia  1 8 4 5  jeszcze  c z y n n ie j  zejęto  się 
p r z y g o to w a n ie m  do  pow stan ia  i r o z g a łę z ie n ie m  s to w a rz y s z e ń ,  a 
te  s ta ran ia  szczegó ln ie j  we L w o w ie ,  g d z ie  E d w a rd  D e m b o w s k i  i 
jeg o  p o w ie rn ic y ,  na jwięcej  zaś H u g o  W iśn iow sk i ,  zb ro d n i  s ia n u

w  c iągu  tegoż r o k u  w in n y m  u z n a n y  i r a z e m  z w ie iu  in n y m i ,  
na jw y ż s z e m  po s ta n o w ien iem  u ła s k a w io n y ,  c z y n n y m i  by l i ,  pożą­
d a n y  u z y s k a ły  sku tek  ; m yś l  b o w ie m  pow s ta n ia  we w szystk ich  
s tanach  z n a la z ła  z w o l e n n i k ó w ; a Teofi l  W iśn iow sk i ,  j u ż  z k o ń ­
cem  G r u d n ia  1 8 4 5  o p o m y ś ln y c h  pos tę pach  s p r a w y  pow s ta n ia  
w  Z lo c zo w sk im  o b w o d z ie ,  d on ieść  m ó g ł .

« P o d łu g  sp ra w o z d a n ia  D em bow sk iego  ze  S ty c z n ia  1 8 4 6 ,  
l iczba zw ią z k o w y c h  w e  L w o w ie  ju ż  b y ł a  b a rd z o  z n a c z n ą  i z k a ­
ż d y m  d n ie m  w z ra s ta ła .  »

N a s tę p n ie  p ism o  au s t ry ack ic  opow iada  z n a n e  j u ż  fakta d ążąc e  
do  u tw o rz e n ia  w K rakow ie  r z ą d u  re w o lu c y jn e g o ,  w s p o m in a  o 
p lan ie  M ie ro s ła w sk ie g o ,  o jego  in s t ru k c y a c h  w zg lę d e m  d z ia ła n ia  
w o jen n eg o  i r e w o lu cy jn eg o  , i tak dalej  r zecz  p ro w a d z i  :

o P o d łu g  w s p o m n ia n eg o -p lan u  o rgan izacy i  m ia ł  być  w k a ż d e m  
w ie lk o rząd z lw ie  osobny  T r y b u n a ł  r e w o lu c y jn y ,  m ian o w al i  za tem  
n acze ln icy  w K rakow ie ,  Teofi la W iśn iow sk iego ,  p r ezes em  T r y ­
b u n a ł u  w Galicyi ,  w sk u te k  cz e g o  W iśn iow sk i  p rzy  w ie lk o rz ą d c y  
F ra n c i sz k u  h r a b i m  W ie s io ło w sk im  zos taw ać ,  i w y b u c h u  p o w s ta ­
n ia  w J o r d a n o w i e  oczek iw a ć  m i a ł .  N ie p r z y ja z n e  je d n a k  i n ie ­
p r z e w id z ia n e  oko l iczn o śc i ,  w s ta now cze j  c h w i l i ,  a lb o w iem  p rzed  
s a m y m  w y b u c h e m  p o w s ta n ia ,  p r z e sz k o d z i ły  by tnośc i  dow ódz-  
có w  na o zn ac z o n y c h  m ie jsca ch ,  a t e m  s a m e m  i d o k ła d n e m u  w y ­
k o n a n iu  u c hw a lonego  p la n u .

o T ak  sk u tk iem  uw ięz ień  i in n y c h  p rzez  c.  k. R z ąd  u ż y ty c h  
ś rodków  o s t ro ż n o ś c i ,  p rzedsięw ięc ie  ro zp o częc ia  pow s ta n ia  w e  
L w o w ie ,  j u ż  17 L u te g o  1 8 4 6  r .  z a n i e c h a n o ,  w T a rn o w ie  zaś,, 
z bnjaźiii  g ro żący ch  w ielom  u w ię z ie ń ,  p rzy sp ie s z o n o ,  i w nocy 
z 18?° na  I9'y L u te g o  u s i ło w a n o .

« S zy b k o  szerząca  się w ieść  o k rw a w y c h  zajśc iach  , u s i łow a -  
n e m  u b ie ż e n ie m  T a rn o w a  s p ro w a d z o n y c h  , z r z ą d z i ł a  to , iż 
w w ielu ,  szczególniej  b l iższych  o b w o d a c h ,  p o d n ie s ie n ie  p o w s ta ­
nia  na 21 L u te g o  1 8 4 6  p r z e z n a c z o n e ,  o d w o ła n o ,  gdy  ty m c z a s e m  
w  in n y c h  od legle jszych oko l icach  do* z b ro jn eg o  s k u p ie n i  i się 
s p i s k o w y c h ,  a  n a w e t ,  jak  to w  n ie k tó ry c h  m ie jscach  o b w o d u  
San o ck ieg o ,  d o  w y b u c h u  p r z y s z ło ,  zaś w G h o ch o ło w ie  w  S a n -  
d e c k im  i w  H o ro ż a n a c h  w S a m b o r s k im  o bw odz ie ,  w y d a r z y ły  się 
n ad to  k rw a w e  u ta r c z k i .

« T a  ró w n o czes n o ść  p r a w ie  w  ca łe j  Galicyi r o zsze rzo n eg o  
z a b u rz e n ia ,  d o w o d z i ,  ja k  z n a c z n ie  w  tej p ro w in cy i  spisek roz-  
ga łęz iono .

o J e d n e m  z zn a c z n ie js z y c h  z d a rz e ń  tego  ro d z a ju  : n ap ad  
na odd z ia ł  c .  k .  p u ł k u  H u z a r ó w  k ró la  W ir te m b e rs k ie g o ,  w Na-* 
ra jowic  o b w o d z ie  B rz e ż a ń sk im ,  b y ł  o s ta tn im  w y p ły w e m  i o b j a ­
w em  re w o lu c y jn e j  d z ia ła ln o ś c i  w y s ła n n ik a  Teofi la W iśn io w ­
skiego, a to :

« D n ia  21s° L u te g o  18 4 6  r .  w ieczo rem  z g ro m a d z i ło  się oko ło  
4 0  u m ó w io n y c h  w k a rc z m ie  K rą g ła  z w a n e j ,  w lesie p ó ł  m il i  
od N a ra jo w a  s to jące j ,  j a k  większa c zęś ć  ty c h ż e  w y z n a ł a ,  ce lem  
p ow s ta n ia .

« Z g ro m a d z e n ie  to n a s tą p i ło  w  części  sk u tk iem  p o p rz e d n ie g o  
p o ro z u m ie n ia  się , w części  s k u tk ie m  w ezw a ń  w tym  sa m y m  d n iu  
p o czy n io n y c h ,  z aopa t rzyw szy  się  w ro zm ai tą  b r o ń ,  ja k o  to : 
w d u b e l tó w k i ,  p is to le ty ,  pa ła sze  i topory  ; a tak o d d z ia ł  p o w s ta ń ­
czy l ic z y ł ,  ł ą c z n ie  ze  s łu ż b ą ,  około 6 0  g ł ó w .

« M iędzy  tym i pow s ta ńcam i  z n a jd o w a ł  się także  Teofil W i ­
śniowski,  k tó ry to  tak  b e z p o ś re d n io ,  j a k o  też  i za p o ś r e d n ic tw e m  
in n y c h  osób pow yższe  z g r m a d z e n ie  w y w o ła ł .

Z g ro m a d z o n y m  p rz e d s ta w i ł  się W iśniow ski jako  cyw ilny  ko- 
m issarz  r z ą d u  re w o lu c y jn e g o ,  k tó r e m u  się p o s łu s z e ń s tw o  w i n ­
n o ,  w y k r y ł  im dale j ,  że  tegoż dn ia  rew o lucya  w e  w szystk ich  
d aw n o  po lsk ich  k ra jach  w y b u c h n ie  , rozkazał  im  u z b ro ić  się , 
i o d e b r a ł  od n ic h  p rzysięgę  : że lak cyw ilne j  jak  w ojskow ej w ła ­
dzy  p o s łu s z n y m i  b ę d ą ,  i aż  do  z u p e łn e g o  u w o ln ien ia  o jczyzny  
z  rąk  n iep rzy jac ie la  b ro n i  n ie  z ło ż ą .

« P o te m  o z n a jm i ł  im  W iśn io w sk i ,  że w po ch ó d  k u  N a ra jo w u  
u dadzą  się ,  s ta jn ie  h u z a ró w  n a p a d n ą ,  i po z a b ra n iu  b ro n i  i k on i ,  
tud z ież  po p o k o n an iu  ż o łn ie r z y  na  B rzeża n y  u d e rz ą .

o P o n iew aż  w N ara jow ie  t r z y  sla jeń  n apaść  zam ie rz o n o ,  u f o r ­
m ow ali  się pow s ta ń cy  w t r z y  o d d z ia ły ,  w y b raw sz y  o raz  t r zech  
d o w ó d z c ó w ; j e d n a k ż e  pochód o p o ż n i a l i , oczek u jąc  p rz y b y c ia  
daleko większej l iczby  u z b r o j o n y c h ,  z k tó ry m i  c a l a  l iczb a  2 0 0  
g łó w  w y n o s ić  m ia ł a .

« T y m c z a se m  o t e m  z b r o jn e m  z g r o m a d z e n i u ,  d a n o  znać  do
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Narajowa, zkąd dowódzca szwadronu i miejscowy m andataryusz 
podoficera z 4 huzarami i pachołka dominikalnego Brennera  na 
zwiady do owej karczmy wysłali.  Ci rozpędzili  i ścigali stojące 
przed  karczmą czaty pow s tań có w ; lecz gdy na próg izby go­
ścinnej,  gdzie  się sprzysiężcni znajdowali wstąpili ,  i ci ognia dali , 
wtedy zostawiwszy pachołka Brennera ,  który się ukry ł ,  i szere­
gowca Kissa, którego ciężko raniono, spiesznie do Narajowa wró­
cili,  hy o tem co zaszło, zdać sprawę.

« W czas ie  tej po tyczk i  w k a r c z m i e ,  zn a jdow ali  się w izbie 
s z y n k o w n e j  w ie ś n ia c y ,  M ic h a ł  C zo p ik  i Wasyl S a ł a s z ,  i obadw aj  
s t r z a ły  p ow s ta ńców  z izby  g ośc inne j  do  s z y n k o w n e j  pada jące ,  
ży c iem  p r z e p ł a c i l i ; s ł u g a  M ic h a ł  K ulik  zaś będący  n a  p o d w ó ­
r z u ,  z o s ta ł  r a n n y m .

a Powstańcy nie szykowali się w trzy oddziały, jak  ułożono, 
przewidując  że oddział huzarów o ich zamachu zawiadomiony;  
lecz skupiwszy się, i mając na celu ,  już  nie napad na stajnie lecz 
uderzen ie  na załogę, udali  się ku  Narajowu, i blisko cmentarza 
spotkali się z oddzia łem huzarów na prędce zeb ra n y m , który 
powstańców okrzykiem i ogniem powita ł ,  i podobnie od tychże 
przyję ty został.  Po  krótkiej u tarczce,  zwrócił  oddział huzarów 
ku  Brzeżanom ; to miasto bowiem, jak pogłoska szerzy ła ,  miało 
być zagrożone; poczem garstka powstańców nie mając odwagi 
napaść załogę Brzeżańską, cofnęła się.

« Z powstańców raniono w owej potyczce trzech,  jednego na­
wet ciężko, z huzarów zaś dwóch ubito  a kilku raniono.

« Z resztą w  samym N arajow ie ,  raniono ciężko Józefa We­
bera ,  Strzelca w służbie  rotmistrza xięcia Lówcnsteina, Onufrego 
W ep ry k a ,  przypadkowo przejeżdżającego poddanego z Muzyło- 
wa, narajowskiego staro zakonnego Jankiela  Lejbe Wejssa lekko, 
i nakoniec narajowskiego mieszkańca Ja n a  Bcreżańskiego śmier- 
teinie, któren ostatni starzec dnia 3s“- Kwietn ia  1846 ,  w skutek 
zranienia z m a r ł . »

o W p o c h o d z ie  z N a ra jo w a  , w s tąp i l i  p o w s ta ń cy  do  k a rczm y  
w B ło tn i  , Teofi l  W iśn iow ski  u s i ło w a ł  z g ro m a d z o n y c h  l a m  w ie­
śn ia ków  w ia d o m e m i  z ł u d z e n i a m i ,  do  u z b ro je n ia  i z ł ą c z e n ia  się 
n a k ło n ić ,  lecz na  p ró żn o .  Z  B ło tn i  u d a ła  się w iększa część  po­
w s ta ń c ó w ,  z Teofi lem  W iśn iow sk im  do  P o m o rz a n  d o  proboszcza  
A n to n ie g o  S c h e r s c h n i k a , g d z ie  no w em i  z b r o jn e m i  pos i łkam i  
w z m o c n ić  się , i z o czek iw a n em i  z r ó ż n y c h l s t ro n  o d d z ia ła m i  na  
in n y  p u n k t  u d e rz y ć  z a m ie r z a n o ;  sp o s t rz e g ł sz y  atoli  p o m o rz a ń -  
sk ich  m ie sz c z a n  sob ie  n i e p r z y j a z n y c h , a  n a w e t  na n ich  rzuc ić  
się g o to w y c h ,  p ie rzch l i  p o w s ta ń c y .

« Chociaż żadnego z uczestników tej krwią ludzką opłaconej 
nocnej wyprawy na uczynku  nie pojm ano ,,  jednakże potrafiła 
zwierzchność onychże wykryć ; i z 36 osób , których karze pod­
padające bezpośrednie dzia łanie  przy tym zamachu udowodnio­
n o ,  udało  się tylko czterom u jść ,  32  zaś osób do odpowiedzial­
ności sądowej pociągniętych, zbrodni stanu za winnych uznano, 
z k tórych 2 8  Jego Cesarska Mość zasłużoną karę śmierci da ro ­
wać , i lak tych 28  jako i 3 innych na doczesną karę  skazać ra ­
czyła.

« Trzydziestym drugim  jest Teofil Wiśniowski, k tóry p rzeb ra ­
wszy się z Pomorzan do Manajowa, w obwód Złoczowski uszedł 
i tamże szukał schronienia. Pojmany przez włościan, przed ty­
mi jako też później w c. k.  Urzędzie cyrku larnym  w Złoczowie 
u d a w a ł ,  iż jes t  x iędzem  Benedyktem Lew ińskim , z Wołynia, 
w skutek prześladowania wiary zb ie g ły m ; jednakże  poznany 
lwowskiemu c .  k. Sądowi karzącemu, oddanym  został.

« Teofil Wiśniowski m a być z Ja z ło w ca ,  obwodu Czortko- 
wskiego w G a l icy i , rodem, liczy lat 40 ,  żonaty, ukończywszy 
prawne nauki w roku 1829 na c .  k. wszechnicy Lwowskiej był 
już  w roku 1835 o zbrodnią Stanu sądownie badanym , jednak­
że w roku 1836 dla braku  prawnych dowodów, uwolnionym. 
W roku 18 3 8  zbiegł tenże do Francy i ,  unikając grożącego m u 
z podobnych przyczynuwięzienia  i zaraz w S t rasburgu  przystą­
pił do tam istniejącego wydziału towarzystwa demokratycznego 
polskiego, w roku zaś 1841 do zawiadującej temże w ładzy, Cen- 
tralizacyą z w a n e j , przy której obowiązki sekretarza aż po rok 
1844, to j e s t ,  do wyjazdu z Francyi  pe łn i ł .

« Jak  wielkim w ogóle b y ł  wpływ wspomnionego stowarzy­
szenia i centralizacyi, na wywołanie nieszczęsnego zamachu 
rewolucyjnego z roku 1846 , i jak znaczna w tym celu przez 
Teofila Wiśniowskiego rozwinięta działalność,  pokazuje powyższa

istota u c z y n k u , ugruntow ana  na licznych zaprzysiężonych ze­
znaniach świadków, na  dokum entach  pisemnych , i na wyzna­
niach wielu współw innych, a szczególniej znaczniejszych na­
czelników całego zam achu ,  (§ 4 3 0  kod. ka r .  1. Części i nadw. 
dek. z dnia 17 Stycznia 1818 do 1. 1404).

u Wina Teofila Wiśniowskiego, za którego pojmanie rząd ogło­
szeniem z dnia 26  Lutego 1846 do I.  8 5 0  nadgrodę 1 ,0 0 0  z łr .  
m .  k. wyznaczył,  jest  w niektórych g łównych ustępach jego 
rewolucyjnej dz ia łalności,  w lasnem wyznaniem p o d łu g §§ 398  i 
399 kod. kar.  L  Części  —  z resztą zaś podług § 413 kod. kar. 
Części 1. udowodnioną.

a Na podstawie ukończonego sądowego śledztwa i uzyskanego 
do w o d u ,  zapadł uchwałą  Lwowskiego c .  k. Sądu karzącego 
z dnia 10?° Września 1846  r do I. 381 5 ,  c. k .  Appellacyi T ry ­
b u n a łu  z  d .  2 5  Listopada 1846 do 1. 2 1 0 9 5  a nakoniec c. k. 
Sądu  najwyższego Sprawiedliwości z d.  I.  Lipca 1847 do I.  
48 7 3 ,  — w y ro k ,  mocą którego Teofil Wiśniowski,  fałszywie 
Karol Duval, Winnicki, Dąbrowski,  Zagórski i Benedykt Le 
wiński zwany, zbrodni S tanu  winnym  uznany  i według przep i­
su §§ 10 i 53  kod. kar. Części I. na karę śmierci szubienicą wy­
konać się m ającą,  skazany został.  »

W przyszłym  num erze  Dziennika Narodowego damy akt za­
skarżenia i wyrok śmierci na Józefa Kapuścińskiego , jako leż 
udzie lim wiadomości o dzia łaniach powstańczych ułaskawionego 
Xiędza  Kmietowicza.

W IA D O M O Ś C I I DOWIF.SIEBf I A .
Proces berliński odbywa się ciągle. O ile zrazu zajmował p u ­

b l iczność ,  o tyle teraz okazuje się ona dlań obojętną. Przypisać 
to po części należy odczarowaniu, jakie sprowadziło  znalezienie 
się miękkie , n iepewne i nieco próżne obwinionych pierwszej 
kategoryi. Co istotnie zarzucać można obwinionym i co nie 
uszło uwagi cudzoziemców, to brak godności.  G azeta  K o tońska , 
sprzyjająca sprawie polskiej , gorzki o tem napisała a r ty k u ł .  
Oświadcza ona, iż Niemcy przyjaciele  Polaków, którzy w obwi­
nionych spodziewali się znaleść prawdziwych m ęczenników, za­
wiedli się w oczekiw aniu ,  widząc ich zajętych zanadto zew nę-  
trznością,  dbających za nadto o efekt.  T a  afektacya w stro ju ,  te 
dek lam acye,  te wypierania się zrobiły  skutek niekorzystny.

Najważniejszym wypadkiem tygodn iow ym , jest  wypuszcze­
nie na wolność X iedza Cielsdorfa, który b y ł  obwiniony o zna­
jomość planu powslańców i o utajenie  lakowego przed rządem. 
Po zeznaniu iż wiedział o zamiarach powstańczych tylko ze spo­
wiedzi , czego przed nikim wydać nie m ógł,  przez wzgląd na taje­
m nicę konfessyonału, sąd uwolnił  kap łana,  który niemniej 
wszakże ośmnaścic miesięcy w więzieniu wysiedział.

—  Ponieważ biskupi galicyjscy nie chcieli  uledz rządowi 
w zdjęciu sakry z Xiędza Kmietowicza skazanego na ś m ie r ć ,  
czego naw et uczynić nie mogli , bo sakrament kapłaństwa jest  
nie starły jak sakrament ch rz tu  , przeto Metternich uwalniając 
go od kary śmierci,  skazał na wieczne więzienie.

— M e rk u ry  S zw a b sk i. Ze Lwowa 4 S ierpn ia .  —  O godzinie 
7'i  wieczorem Wiśniowski i Kapuściński zdjęci zostali z szu­
bienicy, rozebrani i do do łu  8  stóp głębokiego, napełnionego 
do połowy nie gaszonem wapnem złożeni przez oprawców. T ł u ­
m y ludu cisnęły się za ich zw łokam i.  Starcy z odkrytą głową 
klęczeli płacząc pod szubienicą  Wiśniowskiego; kobiety cało­

w a ł y  nogi jego, szlochając rzuca ły  kwiaty i pieniądze ka tom , i 
wziąwszy garść ziemi z pod narzędzia męczeństwa, oddalały się 
z rozdarłem sercem. Dziś mnogi lud jak dni poprzednich  napeł­
nia wzgórze szubienicy okryte wieńcami i kwiatami.  Oprócz żon 
urzędników i niektórych, przez interes rządowi sprzyjających 
kobiet,  wszystkie inne przywdziały żałobę. Droga od kościoła aż 
do grobu zasypana jest  kwiatami i wieńcami.

M ie liśm y dać w dzisiejszym num erze  Odpowiedź Rady W y­
chowania Dzieci Wychodźców Polskich na pismo Pana W esoło­
wskiego ; lecz nadejście ważnych dokumentów z kra ju ,  zmusiło 
nas do odłożenia  na później.

R e d a k t o r  N ac z e ln y  : J .  F .  K o l o s o w s k i .
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